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l. 

Jeſli Akaͤdemik wiedzy Vczonymt za les 
pßego ma byd; poczytóny yw wierßym poßaͤ⸗ 
nowóniu mióny nád tego / co nie byl na Aka⸗ 
demijey? : 

Je w Cerebelu mym uprzedzionymi ; ale D. Menge 
( ringa Mesa miedzy Theologami wżietego y prze⸗ 


I din dank trzymójacego ná te quaftyja odpowiem b. Menger. 


flowy: Bo in Scrutinio Conſcientiæ Catechetico pro- in Serutin, 
ponujac ten Cafum; Feslis kogo dla tego wzgardzal,lekce poma- Conf Ca- 


Zał, śmie jego, flan, Urząd, erudicyja y náuke laat y fromocił, iz. nie 
jeff deponomany y na Akademijey nie ftudowął? . ` 
Tak odporvidda. > 
podczas przytrafia sie / że drugi przemozenia y koßtu 

nie majac na Akademijey długo sie bawić nie może; álbo? 

na żadna Akademija przyść y tämze ftudować nie mogł; > 
álbo jednak in particulari triviali Schola per dextram inftitu+ 
tionem do tábiego przyfedł protektu y erudicyjey/ ze z poz 
wała bez dalßego żywota Akademickiego Służbe y D-? 
rzad / ná ktory go Bog y Zwierzhność w duchownych y > 
swietſkich zaciaga rzeczach / smiele przyjać y odprawić , 

moze. To u drugich (Akademikow) zazdrosciwe oto y 
baniebne czyni ofFominy / ktorzy rozumieja / że oni fa bie⸗ 
gleyßymi / uczeußymi / godnieyßymi / y do wßyſtkiego ſpo⸗ > 
ſobnieyßymi; Zagym też takie Oſoby / ktore na Akademi⸗, 

jey nie bywały / Bachantami y Penalámi przezywaja etc. 
Alec to jeft przeciw oſmemu przykazaniu Bożemu: Ta-? 
tiego bowiem ceteris u w ſtanie y Vrzedzie jego za⸗ 
dna 


> 


tech pag, 
m. 110 


„dna miára przeto o. tiicác y ekagitorodć nie godzi ſie / iz 
ná żadna nie przyßed. Akademija etc. Toby inßa/ gdyby 
Eto Akademije wsgardzać y za medrßego nad Profefory pos 
3 czytać fie cyciat etc. Nie trzeba fie też takiemu / ktory ná 
„3adney nie był Akademijey dla tego w fuminieniu gryść y 
trapić/ gdy jenó pobożnym bogoboynym / pokornym y go⸗ 
dnym álbo ſpoſobnym ku uczeniu jeft, etc. Jako czaͤſu jes 
2 dnego / fa ſtowa Mengeringa ¡den pobożny y bogobop⸗ 
„my Maz mie w tátieyr Hétora mu ná fumnteniu 
leżałó/ pyt at; gdyby mu /<atasyja na Vrzod Rasnodsieys 

> (Fi nagodźić mogła: Jeſliby wokacyja z dobrym ſumnie⸗ 
‘9 niem przyjać mogł; gdyż nie był deponowany / y na Akade⸗ 
miſey nie ftudował. Musialem fie zrazu / mowi D. Men- 
gering; temu smiac / y datem mu te odpowiedz: (Nity 
>przyjacielu widze y znayduje to w was / żeśćie rat wiele 
> Gytali y fudowali ; do tego wyborna wymowe od Boga 
macie: pośleli wam Bog wokacyja / przyjmicieß ja w imie 
jego.  Depofitio eft ritus Academicus pro puerili ætate, y 
>ma fuas doctrin 443 grtilitates, Do Drzedu Raznodstey 
ofFicgo ni” ate pomoge ani też zaͤßkodzi / jefli Eto jeſt Aka⸗ 
demikiem álbo nie: jeſli jeft deponowóny/ albo nie; Pan 


Bog was przy Vrzedzie waßym Raznodzieyſkim bedzie 


> wiedzial deponorvdé per crucem & calamitatem, ze tego dzie⸗ 
£innego aktu depoficyjey zapomnicie. Gdyby te quæſty⸗ 
ja/ y odpowiedz ná nie niektorʒy / mowie niektorzy / co ich 
duma pugy / Akademicy czytali: mam 34 to / żeby drugie⸗ 
go / co nie był na Akademijey; ale in Scholis trivialibus & 
Gymnafiis cab ſtudowat / ze Vrzad ſwoy / ná ttory go Bog 
y Magiftrat wezwat / tak jako Akademik przy pomocy Dur 
cha S. odprawić może/ nie brómowóli / nie eradurowali; 
aleby go właśnie jako Akademika miedzy Vczonymi 34 dos 
brego poczytali / y wjednakim poßanowaniu mieli. Przy- 
wodze fobie ná pamieć / że gdym w młodym wieku w jes 
dnym niepodlym mieście Pedagogiem byt: tedy fie jeden 3 
Bollegow Szkolnych co celnieyßych dal ſtyßec: Hominem 
Academicum elle meliorem feu magis bonum Homine non A- 
| BN SS i dz cade- 


©ademico. Gdy go pytano + Qualem intelligat bonitatem.: 

An Phyficam, Metaphyficam vel Ethicam ? -Ddpowiedźiał : 

Nec Phyficam, nec Metaphyficam, nec Ethicam ; (ed Acade- 

micam. Num detur bonitas Academica, ludzie Vczeni o tym op; r, 

Dobrze wiedza, 24 tu Ero 3árguci y rzecze: Nie moze Za-Creid, 

den bydz, Ksiedzem , chyba żeby byt Akddemikiem : Bo M. Crei- Serm, 

dius pife: zaden do grzedu Karnodzieyfkiego nie ma bydz przy- Nupt. 40. 

pufizony : jeslsby fie pierwey na Akademijey raz. albo dwa fiyßec nie 1 5 

dat G. Te ſtowa M. Creidiuſa / widza fie bydz przećiwne ` ag 

flowom D. Mengeringó/ ktory powiada / ze ten y ow może 

bydz Xiedzem ; lubo nie jef Akademikiem / y ná Akademi⸗ 

jey fiyßec fie nie dal. CTzyjeß tu flowa waz nieyße beda / 

M. Creidiuſa/ czy D. Mengeringá ? Odpowieß podobno / że 

D. Mengeringa: Bo Autoritas D. Mengeringii miedzy Vczo⸗ 

nymi jeſt wietßa / niż M. Creidii. Lec; gdy ſtowa Crei- 

diufowe dobrze rozbierzemy: ali znaydziemy / ze z flowy 

Mengeringowymi nie ida ná udry. Bo M. Creidius rzecz 

Gynt o Akademikach / y ten jeſt feng flow jego / ze żaden 3 

Akademitow nie ma bydz przypuſczony do Drzedu Raznos 

dzieyſkiego / ktory fie na Akademijey nie dal ſtyßec czesc ia 

concionando, cześćia diſputando. Aleé drugi bedzie rok 

dwa y wiecey ná Akademijey; a nie Daje fie dni concionan- 

do ani difputando fłyfeć ; á przecie Xiedzem zoſtawa. A 

tu mie jefcze tto zagadnie mowiąc : M. Georgius Albertus, 2. 

o ktorym Ty wiele trzymaß y ßkrypta jego wielmi sales 

caß / w jednym kazaͤniu ſwym ndzywa te Rasnodsieje nies 

rozumnymi / ktorzy ná Akaͤdemijey fundamentu w náuce 

nie założyli : Tá? bowiem mowi : Nierozumni Kaznodzieje, y. Geore 

ktorzy sie wprawdzie do wrzedu Kaznodźieyskiego ca dá- Albert, in 

jas Lecz. sie na Akddemijey gruntownie nie uczyli: y nie wiedza, Tub. No- 

jako wrzad fway ftufnie. jak sie nd to godzi, odprámiác powinni; i". pag. 

Kiedy maja karác: Gefay A kiedy maja cieſyſc: Karza etc, Na 40 ee 

to odpowiadam, Prawdaͤ / ze ja de M. Georgio Alberto * 

wiele trzymam / y ßkrypta jego w wielkiey cenie wadze y 

poßanowaniu majac Bogu 34 to dziekufe / ze täbiego 

Meza Bosciotowi ſwemu dóć ragyt/ 3 ktorego kazan 
A 2 nie tyl 
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nie tylko Ja / ale y inni Theologowie wiele dobrego wy⸗ 
czerpnact moga; Jednak ze te Kaznodzieje zowie nie roe 
zumnymi / ktorzy na Akademiſey gruntu w nauce nie zatos 
zyli: tedy tymi ſtowy poglada na owe / ktorzy wprawdzie 
na Akademijey byli ; lecz nie ſtudowania / ale fiveywoli y 
roſpuſty / o3ralftwá / pijänftwa y innych zbrodni patrzyli: 
ápotym ná Akademijey ani difputando ani concionando flys 
geć fie nie dawßy Xiedsami zoſtawaja. Y tak lubo fie ná 
Akademijey bawili: wßakoz fundamentu ſtußnego wnauce 
nie założyli ; jako o takie nie fPapo przyklady etc, a tacy/ 
kiedy cießyẽ májas karza: á kiedy karac / ciefa. Leg pos 
no jefcze Eto pomyśli y rzecze: Wielkiego fie wazyß / ze 
Ty M. Alberti y M, Creidir flowá limitujeß y wytładag wee 
dle mozgu twego. Gdyby to oni Gytóli : podownoby ta 
odpowiedzia twoja nie byli kontenci. Alec krotkiemi ná 
to odpowiedam flowy. Zeby M. Albertus y M. Creidius ta 
moja nie garośili odpowiedzia: ztad fie to pokazac moze / 
że oni á mianowicie M. Georgius Albertus o D. Mengeringu 


ear, Con. Y ßkryptach jego wiele trzymał / takze z nich / a oſobliwie 


ex Serutinio Conſcientiæ Catechetico w Rasaniach ſwych 
miele cituje. Iz tedy D. Mengering, o czym fie już pos 
wiedziato / twirdzi / ze nie Akademik właśnie tak jako Us 
kademik moze bydz Kiedzem / jeſli in Scholis trivialibus per 
dextram inſtitutionem fundament in literis założył / y do tde 
kiey przyßedt erudicyjey etc. oto3 stad kolliguje / że M. Al- 
bertus czytaſac beż watpienia ten Caſum Mengeringii vo ſto⸗ 
wiech wyzey przytoczonych nie mowi o tych / ktorzy ſie 
in Scholis trivialibus & Gymnafiis ucza; dle o owych / tto» 
rzy na Akademijaͤch ſtudujac w erudicyjey fundamentu nie 
zal ladaja ſtatecznego. Przeto ztad kazdy poznać może / 
jakiego Ducha fa owi / ktorym hardosc tak zamulita oczy / 
ze ſami siebie jakoby nie widzac na grandeze Akademicka 
jako ná tray tuzy bazo / y przez to imie ſwoje jakoby im- 
mortalizowac myśla ; a tych, co na Akademiſaͤch nie ftudo- 
wali pochmurnym okiem przenoßa / y one za ciolki maja; 
lubo fie fami na Akaͤdemijey nie wiele nauczyli / y ada nie 

N ER na tue 


na ſtudijach; dle na gatebbacdh/ na saletady/ ná pijdtyce y 
innych rozmaitych zbrodniach. márnie zmitrezyli. Bra 
kich mowi on ogloßony Theolog wry fłowa: Jeſt zbyr mie- D Dieter, 
le Studentow (Akademikow) fłownych , ktorzy tylko in poculis oe 2 5 
y floribus ſtuduja : Zrzet, duromac, ſmauxomac; gáláncic fie, zá- ee 
lety firoić , gaſſutum thodźić na komeraus fie wyzywać, tumulty me fol. m, 411 
zniecać Oo. to ich pomßednia kota , takze drugi / co fie in Scho- 
lis trivialibus & Gymnafiis uczył / 3 tym y owym Akaͤdemi⸗ 
tiem w erudicyjey tacno porownan byd moje. Tu pros 
ße / nie miey mie nikt za takowego / jakobym ja miał pare 
bluznierſra przećiw Akademikom pufczać: Wiem bowiem 
co on Theolog powtedstat : Non dices falfum teftimonium 
contra univerfum Academica vite genus: etiamfi int, qui eo 


maxime abutanturo, 
TI 


Jeſli te flowa Apoſtola S. Azaz fimo przy- u. Cor m 
rodzeme mas nie nducza tego ? Is Maz, gdyby wtofy ** 
zdpulczat, jeft jemu ku zelżywości nas chrzesttae 
hy( Duchowne y Polityki tak obowiezują/ ze Me⸗ 
fczyżnie zgolaͤwloſow zdpufczóć nie wolno? 
CE ono Pan Bog o ludżióch pierwßego świata powie⸗ 


dzial: Ludzse nie chcą fie miecey dać karać Duchowi mojemu, 
toyo ludziach wieku ninieyßego niezdroznie rzec fie może; 
a zwlaſcza / co fie pychy przetletey tycze: te fobie ludzie 
swiatowi tak zaſmakowali / że fie już Duchowi Bożemu/ 
gdy ich zniey przez fugi ſwoje ſtrofuje y gromi / karac daẽ 
nie chca. Widsiemy to miedzy inßymi na owych / kto⸗ 
rzy nie tylko ßatami; ale y wloſami wielka płodza pyche / 
kiedy je zapuſczaͤja takze im warkocze az zá ramiona wißa; 
y rozumteſa / że to wielka ozdoba / kiedy włofami dlugiemi 
głowe okrywaja / y zgoła temu wierzyć nie chea / żeby im 
to ku żelżywośći bydz miało; kiedy długie noga włofy nie 
pomniac na ono / co Duch Panſki w flowied) wyzey przys 
43 tocʒzo⸗ 


D. Mens 
ger, l. do 


Gen, 6. v. 3; 
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1, Cor. uu, toczonych powiedziak: 4 fámo przyrodzenie nas tego nis 
„ máucza ic Maz gdyby wlofy zapufizat, jeft jemu ku zelżymośćia 

E Na ktore to flowá pigac jeden Theolog tak mowi: Capilla- 
rum cultus in Viris fit moderatus: femper enim male audierunt, 

Joan. Bo- etiam inter Gentes: capitum capillorumq́; Concianatores, Mus 
em. de lierum plerung; eft ornare pleétereq;comam promifliorem, ma- 


or. gent, DR , eis . . . * 
as pe cap. Bisi compofitam, Viris Corinthiorum ignominia erat tefte Pau- 


6. p. 215. 10. Idem de Ruthenisaliisģ; populis Septentrionalibus refert Boć- 
mus & c. A nie trzebać fie dziwowac / ze wloſy zdpu(czóć y 
długie nos ic kudiy Gardłowie za ſromote nie poczytaja: pos 
niemaż y miedzy Xieża o taͤkich nie fFapo/ ktorzy coby mieli 
Stuchacze fwe ztego gromić / ze włofy zapuſczaja; to oni 
ſami dlugie wloſy noßa. Nie przywodza fobie tacy na pas 

Ezech. 44, Mieć onych flow Boſkich: Nie bela (Lieja) golić gtom (mojich, 

v. 20. áni włofom æapuſcxa; dle obromnaja je ná głowach fwych. Ergo 
non tantùm rafure Clericales hic clarè a Deo prohibentur: fed 

D. Meng. etiam coma illa longior. Quod fibi notet Nonnemo inter Predi- 


5 75 a cantes, powiedział jeden Theolog zawołany. Coz na torze» 
tech. p.860. ka owi Kaznodzieje / co ono Gtuchagow ſwych ztego/ ze 


włofy zapuſczaja / nie tylko nie karza; ale też niektore Con- 
fratres ſuos, ktorzy przeciw tak im tudtom wrzeſcza/ privatim 
nã uſtroniu tradukuja / powiadajac ze wloſow dlugich nie 
trzeba zakazowac. Widze / że chea bydi medrßymi nad Due 
cha S. ktory oto przez Paͤwla S. powiada / iz to jef Meſcx y- 
Znie ku zelżywośći, kiedy wioſ) zapufcza, y ná łbie dlugie nosi 
kudty. Mam zaͤ to gdyby Autoritatem & poteſtatem abfolu- 
tum nad Biblija mieli / zeby te ſtowa z nieywydrapali. Doe 
bożni Theologowie zawße długie włofy ganili Piße ono jee 
Walth, den. Wy Meżomie y Młodzieńcy muße æ mami nieco mowic zfirony 
Magir, in kudet y długich wtofow wáfych, ktore bez. mſtydu y bojażni nosicie, 
Id. Vite & Co fe mam zda? fefiże to wćliwość wafa? Mniemam , żenie, ale 
2? " hańba y zelzymość to wielka: bo mowi pifmo : Azaz famo przyra- 
A dzenie was menáusza? Oc. Lecz dba iez kto na to.ze Duch S. przew 
cim długim włofom tak mota? Mato kto álbo nikt. Co Náturze (przys 
rodzeniu ) jeff zelzymoscia, to teraz Meżom y Miodzieńcom musé 
bydź, ucciwoſcia. Gs. A drugi zacny Theolog mowi : Te nreti 
aye 


SS. 


dajmy nafym kudłom, ktorym włofy x glory ná dot wifa,jakgLwomy M. Georg. 
komi twarz. jego barzo fpeći, Poobrzynaycie dziś, fa dalfe tego Ga ae 
Theologa ſtowa / te máfe brzydkie kudty, by fie wam tak nie pomiodio Dan, 4. 
jalo Nabuchodonozorowi, ktorego Bog [karat Ze go od ludzi myrZucond, =v. zo. 

ń wlofy jego zrofty, jako ná Orle; ba boycte fie/by was to nie pos De Dieter, 
tkato / czego doznali owi Ceſarza Łotbóriufić Zołnierze/ kto- ab. Feel. 
vych, iz, długie nosili młofj, piorun zapalił. y námet do fez.era (palił, Ga, 
Ach Panie JEzu pal je Ty th, aby tam ná wieki paleni nie byli. = O TY fol, m. 957, 
przeklety asl piony świecie, coz, torakomego czyniß? yczemuls to tak 

Salejef pyfriac fie mkczemnymi wtofy tmojemi? Jeden (Vaz Doo: Mich. Sax, 
ny piße / ze kiedys MNezowie yl Nlodziency woługih wtofad '" Chron., 
fie kochali; Co Pana Boga cat bárzo obrazato / ze 3 (prawie: °° 3 4 
dliwego ſadu dopuscit / iz fie wloſy na gtowddy ich iſmowa⸗⸗ 
ty y gorzaty. Lekaycie ſie tych przyktadow ſtraßnych wy tak 
Duchowni jako y Politykowie / ktorzy ono oſobliwe ro dtue 

ich wloſach ukochanie macie / by fie wam toż nie ftato; al⸗ 

bo / jako jeden Theolog mowi: by fie [nadz hies tedyz Dyjabli w Chriſtoph 
młojy wake nie mplatali, y zwa fydząc nie mowili" Ojákie to śliczne Jenich. in 
cudne miofy; o jako ‚fie świerą w tym płomieniu! © vy 03 tedy włofde feiner Tu⸗ 
mi pyche ſtroie y one przeciw ſtowom ApofilfFim zapufezać gen vole 
bedzie ? Arak wy Bracia mot w Chryjtuśie wyſtrzegayeie 
fie/ zebyscie Sluchaczom wafym nie tylko dlugiemi wloſa⸗ 

mi / ale y miekkiemi (jake Pan Chryſtus mowi) świetnymi Matt. m, 
przepyßnymi y koßtownymi ßatami zgorßenia z siebie nie .. 
dawali / by ſnadz nie mowili: Wfak fam naf Xiadz długie mioſ) 

mosi, y pyſno chodzi.  Fefliz, to wolno xiedcomi: tedyć y mnis wolno. 

Oni wſtarym Teſtamenẽie najwyzßi Raptani y inni Słudzy 

Bozy mieli ſwoy ofobliwy habit, w ktory fie wedle roſkazu 

Bozego obloczyli. W nowym TCeftamencte Chryſtus Pan 

widzian był walugiey facie opafany aż, do piersi pafem. Raznodgie. 4pocal te 

je dzisieyßi powinni też flußnego ſtanowi ſwemu przyzwoi⸗ 
tego odátenta używać: maja fie chronic / zeby miekkich / roſto⸗ 

ßnych y koßtownych fat nie nosili / naßladujac onych wier- ö 
nychStug Bod och / ktoꝛzy w podłych ßatach chodzili. Proroka Ef; 20, 
Ezajaßa powßednia fata byt wor albo gruba ſuknia. Na co va 

| fie ono 


Koniom grzywy ich; à to ma bydꝭ nowy jakiś ftroy: co jednak cztowie- Alb. in Vol. 


el. p. 149. 


D. Meng. fie ongjeden Theolog onladájac piße: Veſtitus ergo communis 
in Ser C. prophetarum non fuit efericó; fed ex craſsò lind vel lana, Hinc 
Ep jadicium fac de illis Theologis: qui ſplendidis veftibus, ut Politici, 
quotidie incedunt, Quid mirum, fi illi Spiritum non habenr Pro- 
phetarum, cùm nec geſtent Veſtitum eorundem ; to jejt: Poſpolita 
fata Prorocka nie była z jedwabiu ; ale z miazfrego Inu albo wełny, 
Zkad uczyń rozfatek o onych Theologach (Xiedzach) ktorzy m Ro- 
Srownnych fatach, jak Politykowie, co dżień chodzą. Co za dzım, 
jefś Duchá nie maja Prorokow, gdyż. nie nd ſſa fat ich. Y Concili- 
Concil. 4. um Carthaginen{Pi¢ tata uczyniło konkluzyja: Clericus pro- 
Carthage feflionum fuam & in habitu & inceflu prober; & ideó nec veli- 
can. 45 bus, nec crinibus, nec calceamentis decorem quærat, ti I, Kleryk, 
(Xiadz / Kaptan / Baznodżieja)nauke y ſtan fivoy nie tylko w fá- 
tach „ale y m chod2ie ma pokazomać; y dlatego miech ani w ubsoracly 
a Ani m włofach , ani m obuwiu (trʒewikach / (Porzniad)) ozdoby nie 
Conftitut. fuka. Cos też Boscielna Bonfticucyja Saſka Xiedzom za» 
Saxon. Ar Páguje w teflowa: Niet maja sie lekkomyślnych , krotkich ; reer 
tic. 16. ge- zanych, bramowanych fat wyfirzegac, Miniftri enim illi Ecclefie 
ner.fol:337 parum funt hondri, qui habitu plebejo magis, quam eo, qui Mie 
D.Ofiand, niſtrum Ecclefia deceat, delectantur, mowi Ofiander Theolog 
in 2. Sam. A aS > : GRE 3 5 
on znaͤmienit y. Ont Ksteza nie wielką Kosciołowt [a uccimoscia, 
ktorzy sie barzey w odźieniu poſpoliym a nizeli w facie taktej kta» 
ra fludze Bożemu nalezy, kochają. Oe. 

Jeſli/cæytelniłu, vo tych Dwu quæſtyjach co nieſmaͤcznego y 
wedle mniema nia twego co żawiłego obaczyß / dla czego bys 
sie namie zdza mac y napot ym zemna zadzierac y nieporize⸗ 
br ocié sie dhćiał + wiec profes żebyś ällekty ziadłe us 
fFromiiwfy semna nie grozbami / nie obmowiſfami / nie po» 
twarzami / ale piorem Gynił; a tak sie kat wie trudnosci / 
jeſli sie jaka in hac biga znaydzie / rozlat wi y wyiwiesli; a też 
mam za to / że tu nic takowego powikkanego y pogmat⸗ 
wotonego nie znaydzieß / ze by do wymacania prawdy pos 
trzeba było jatiego / co wiec przypowiadaja / oddennego / 
Eroryby ja 3 głebotiey przepasci na wierzch wywindował/ 
w piśmie pławógó, Vale. E 
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